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Jak co roku (wyjątkiem jest ostatni rok – nasilenie 

Covid-19), w kościołach w Polsce odbywa się 

liczenie wiernych oraz przyjmujących komunię 

świętą. I tak było w tym roku, w niedzielę, 26 

września 2021roku.

A zatem, w niedzielę poprzedzającą, czyli 19 

września, podałem w ogłoszeniach powyższą 

informację.

A potem usłyszeliśmy: 

Dzisiaj liczenie wiernych, proszę wolniej 

wychodzić z kościoła, by liczący dokładnie 

wykonali swoje zadanie.

A w kolejną niedzielę, czyli 3 października, 

podałem wyniki liczenia. Oto one:

• Do komunii świętej przystąpiło 489 osób, w

 tym 147 mężczyzn

• W kościele było 1004 osoby (11%), w tym 370 

 mężczyzn [przed pandemią, w ostatnich latach, 

 było ok. 18%]

Spróbujmy trochę przeanalizować.

Warto dodać, że nie jest łatwo bardzo dokładnie to 

obliczyć. Główny powód to trudność w ustaleniu 

faktycznej liczby wiernych w parafii. Opieramy się 

na zameldowanych, choć wiemy, że jest ok. 2 000 

mniej na podstawie odwiedzin kolędowych. Ale 

biorąc pod uwagę to,  że spośród l iczby 

zameldowanych część wyjechała, np. za granicę, a 

z drugiej strony część mieszka, choć oficjalnie nie 

jest zameldowana, dlatego wydaje się, że 

najbardziej zbliżona do stanu faktycznego jest 

jednak liczba, którą podaje UM Zgorzelec, jako 

zameldowani na terenie naszej parafii – wiemy ile 

osób mieszka na ulicach przynależących do parafii 

św. Bonifacego.

Po dokonaniu tej krótkiej analizy i małym 

wyjaśnieniu wydaje się, że wyniki liczenia są 

zbliżone do prawdziwych („Proszę księdza dopiero 

na Sądzie Ostatecznym się okaże jak jest 

naprawdę”)

Ale bardziej nas powinno zainteresować to, że 

spadła o ok. 7% frekwencja na niedzielnych 

Mszach Świętych.

Przywołam dane z innych lat, np. rok 2011 (10 lat 

temu):

Wiernych 1781 (15%) do komunii świętej 

przystąpiło 890 osób

Rok 2008 (13 lat temu):

Wiernych 2110 (17,5%) do komunii świętej 950

Popatrzmy też na poszczególne Msze Święte. By 

się zgadzało przypomnę, że jest jeszcze DPS Ostoja 

– tam było wtedy:

Kaplica pod wezwaniem św. Marka

A zatem:

Kościół parafialny

Czyli najwięcej było na Mszy Świętej o g. 11.00 

(213) oraz 12.30 (212).

Najmniej w sobotę o g. 18.00 (118) oraz na g. 7.30 

(119). Średnia zatem na Mszy Świętej w naszej 

parafii to 165 osób. [warto tu wspomnieć 

Wielkanoc 2020 – mocne uderzenia koronawirusa 

– wtedy w kościele było 5 osób oraz usługujący 

przy ołtarzu).

Ktoś powie: „No, podczas wciąż trwającej 
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Do Maryi Panny na Jasną Górę

przez cały rok

pandemii, i w najstarszej parafii miasta, to nieźle” 

Ale my wiemy, że przed laty bywało 2 razy więcej! 

Tak, ale niestety sukcesywnie od lat zmniejsza się 

liczba wiernych. Najstarsi umierają, a młodsi 

niestety zaczynają reprezentować tzw. „styl 

europejski”. Np. w Niemczech jest tak już od wielu 

lat. 

To diagnoza, pokrótce odczytana z liczb. A jak z 

prognozą? I jaka ma być profilaktyka? (specjalnie 

używam określeń medycznych). I tu myślimy o 

nowej ewangelizacji. Nowa co do metod i zapału, a 

ta sama co do treści.

Jedni powinni się nadal intensywnie modlić, inni 

wychodzić na ulicę i do parków, by szukać oraz 

wszyscy dawać świadectwo Jezusowi w 

codziennym życiu. „Panie Jezu, który szukasz 

owiec zagubionych, zmiłuj się nad nami”

Do zobaczenia w niedzielę na Mszy Świętej.

   Ks. Maciej Wesołowski

              proboszcz

Matka Boża Fatimska to katolicki tytuł Maryi, 

Matki Jezusa, która objawiała się trójce dzieci w 

okolicy portugalskiej miejscowości Fatima. 

Poczynając od 13 maja 1917 roku przez 6 

kolejnych miesięcy Franciszkowi i Hiacyncie 

Marto oraz Łucji Santos ukazywała się Matka Boża 

zachęcając do pokuty za dusze w czyśćcu cierpiące 

oraz do codziennego odmawiania różańca w 

intencji nawrócenia grzeszników, a także do 

modlitwy o pokój. Podczas objawień  Matka Boża 

przekazała dzieciom trzy tajemnice, zwane 

fatimskimi. Ich treść spisała Łucja, która złożyła 

śluby zakonne 3 października 1934 roku. Dwie 

tajemnice upubliczniono w 1941 roku, natomiast 

trzecią w 2000 roku. Kościół katolicki zbadał 

wydarzenia i treści objawień. Nie znalazł  

sp rzecznośc i   z  dok t ryną   i  uzna ł  i ch 

autentyczność.  W latach 1928-1953 wzniesiono 

bazylikę Matki Bożej Różańcowej. Od roku 1927 

przybywały do Fatimy zbiorowe pielgrzymki z 

innych krajów.  W 1967 roku we Mszy Św., 

c e l e b r o w a n e j  p r z e z  p a p i e ż a  P a w ł a  V I  

uczestniczyło ponad 5 milionów pielgrzymów z 

całego świata.  W roku 1942 figura Matki  Bożej 

Fatimskiej nawiedziła Lizbonę. Podczas tamtego 
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nawiedzenia wielu ludzi otrzymało szczególne 

łaski. Wydarzenia te „ rozeszły się” po całym 

świecie. Mieszkańcy innych krajów chcieli gościć 

Fatimską Panią. Jednak biskup diecezji fatimskiej 

zdecydował nie wysyłać figury znajdującej się w 

kaplicy objawień. Za namową siostry Łucji 

wykonano kopię bardziej wierną objawieniom, 

która byłaby statuą peregrynującą. Figurę nazwano 

„Dziewicą Wędrującą”.  Poświęcenie tej figury 

odbyło się 13 maja 1947 roku. Do roku 1955 figura 

ta okrążyła dziesięć razy świat, przebywając 500 

tys. km. Przyjęta została uroczyście w 375 

diecezjach, nawiedziła 3.700 parafii, a modliło się 

przed nią 300 mln wiernych różnych ras i wyznań ( 

dane Sekretariatu Fatimskiego). Kult maryjny 

Po l aków p rze j awia  s i ę  między  i nnymi 

oddawaniem czci obrazom i figurom Najświętszej 

Maryi Panny. Do najbardziej znanych peregrynacji 

w  P o l s c e  ( u r o c z y s t e  p r z e n o s z e n i e  l u b 

p rzewożen ie…o cha rak te rze  loka lnym, 

narodowym lub międzynarodowym –Wikipedia) 

należy wizerunek Matki Bożej Częstochowskiej 

oraz figura Matki Bożej Fatimskiej. Objawienia 

fatimskie w Polsce stały się szczególnie znane 

dzięki św. Janowi Pawłowi II. W niezwykle 

trudnym czasie dla narodu polskiego (perspektywa 

zbliżającej się śmierci bł.  kard. Stefana 

Wyszyńskiego, który wtedy ciężko chorował) 

dokonano zamachu na papieża Jana Pawła II. 

Podczas audiencji generalnej na placu św. Piotra w 

Rzymie, 13 maja 1981 roku św. Jan Paweł II został 

ciężko postrzelony. Kulę wyciągniętą w czasie 

operacji „ofiarował” Matce Bożej Fatimskiej w 

przekonaniu, że to właśnie Ona uratowała mu 

życie. W ramach Światowego Apostolatu 

Fatimskiego jedna z figur Matki Bożej Fatimskiej 

przybyła do naszej parafii św. Bonifacego. Był to 

dzień 24 lipca 1996 roku. Od tamtego czasu 

wprowadzono nabożeństwa fatimskie odprawiane 

13 dnia miesiąca od maja do  października 

(pomysłodawca ks. Jan Mycek). Z wielką ochotą i 

pietyzmem celebruje te nabożeństwa obecny 

proboszcz naszej parafii, ks. Maciej Wesołowski, 

orędownik maryjności (jak sam wyznał w 

wywiadzie  dla Legnickiego Radia Plus). W dniu 

26 lipca tego roku figura Matki Bożej Fatimskiej 

p rzekroczyła  g ran icę  n iemiecko-polską 

przybywając do parafii św. Bonifacego.  To jedna z 

tych figur, które poświęcił św. Jan Paweł II.  

Program obchodów 25 rocznicy nawiedzenia 

figury w naszej  parafii został  wcześniej 

przygotowany z wielką starannością. I tak: Matkę 

Bożą Fatimską przywitano w poniedziałek 26 lipca 

br. Wierni odmawiali Różaniec, Koronkę i Litanię, 

korzystali z sakramentu pokuty i pojednania.  

Odprawiona została uroczysta Msza Święta. O 

21szej odprawiono Apel Jasnogórski, odprawiono 

drogę krzyżową. O północy ponownie odprawiono 

Mszę Św. i przeszła procesja. Czuwano przy 

figurze od godz. 1,30 do 4 rano. Poza parafianami z 

naszej parafii czuwali również wierni (w 

określonym czasie) z innych parafii naszego 

miasta. Po Różańcu, odprawiono Godzinki, po nich 

Msza Św. Dokonano Aktu Zawierzenia i 

uroczyście pożegnano figurę Matki Bożej 

Fatimskiej z przekonaniem, że …”naszym 

zadaniem jest niesienie ludziom orędzia Matki 

Bożej…na dzisiejsze czasy, nowe „wstrząsy”, 

koronawirus, klęski żywiołowe, gwałtowne 

zmiany klimatu itd… „Módlcie się, módlcie się, 

módlcie się…”. Zapewne wiemy, że w Zakopanem 

na Krzeptówkach  znajduje się Sanktuarium 

Narodowe Matki Bożej Fatimskiej. Znajduje się 

tam figura Matki Bożej Fatimskiej ofiarowana w 

1961 roku przez biskupa Fatimy, bł. kardynałowi 



Stefanowi Wyszyńskiemu. „Matko Boża zjednocz 

serca Polaków, abyś była bardziej znana i 

miłowana, aby przesłanie z Fatimy poznał i 

wypełnił świat”.  „Błogosławiona jesteś między 

niewiastami i błogosławiony jest owoc Twojego 

łona…”, z Ewangelii według św. Łukasza.

Urszula Imbierowicz

P.S. Od 1 października gości na ekranach kin nowa 

wersja filmu „Fatima”. Premierową pieśń do filmu, 

„Gratia Plena” wykonuje Andrea Bocelli .

Spośród wszystkich sakramentów zostawionych 

Kościołowi przez Jezusa Chrystusa jako dar 

niezwykle specyficzny pozostaje dla nas sakrament 

małżeństwa. Część osób zapyta pewnie w tym 

momencie: „Jak to specyficzny? Przecież 

sakrament to sakrament. Jeden od drugiego różni 

się tylko tym czego dotyczy i jakie z niego 

otrzymujący sakrament dostaje łaski.” Otóż 

właśnie nie. Sakrament małżeństwa jest inny od 

wszystkich. Dlaczego? Spróbujmy trochę 

przybliżyć jego istotę i specyfikę.  Jeśli spojrzeć 

tylko na statystyki to możemy zawsze zauważyć 

pewne zależności kiedy najwięcej par zawiera 

związki małżeńskie. Jeśli chodzi o ostatnie lata to 

niestety ubiegły rok w wyniku pandemii 

spowodował ogromny spadek ich ilości. Z powodu 

pandemii koronawirusa wiele par zmuszonych 

było odwoływać tak istotny dla siebie, często 

w najdrobniejszych szczegółach zaplanowany i 

pieczołowicie przygotowywany najważniejszy 

dzień w życiu. W obecnym roku możemy 

zauważyć, iż pandemia zaszkodziła narzeczonym. 

Część par – czy to z powodu choroby, czy to z 

innych powodów nie przetrwało dodatkowej próby 

czasu. Jednakże możemy się cieszyć, gdyż dla 

wielu z nich ten dodatkowy okres jeszcze bardziej 

wzmocnił to, co było ważne, czyli uczucie miłości 

do drugiej osoby. Czym zatem jest sakrament 

małżeństwa, że mimo wszystko jest inny, niż 

pozostałe sakramenty? Jedną z najważniejszych 

różnic jest fakt, iż sakrament małżeństwa nie jest 

przyjmowany przez jedną osobę, ale przez dwoje 

ludzi jednocześnie. W sakramencie małżeństwa 

Bóg wchodzi w życie dwojga ludzi naraz. Przez ten 

sakrament uświęca w sposób szczególny ich życie i 

wszystko to, co od tej chwili będą czynili. 

Najprościej mówiąc: Sakrament małżeństwa to 

spotkanie się małżonków z Chrystusem w ich 

więzi. Istotną, jeśli nie główną rolą w związku 

małżeńskim jest wzajemna miłość. W oparciu o 

Pismo Święte możemy powiedzieć, że Bóg, będący 

miłością, z miłości i dla miłości powołał człowieka 

do istnienia. Tę Swoją miłość wszczepił w naturę 

mężczyzny i kobiety, stwarzając ich dla siebie 

„Dlatego to mężczyzna opuszcza ojca swego i 

matkę swoją i łączy się ze swą żoną tak ściśle, że 

stają się jednym ciałem” (Rdz 2, 24). W momencie 

ślubu dwoje ludzi wiąże się ze sobą na całe życie, 

jednocześnie wiążąc swoje życie małżeńskie z 

Chrystusem, który staje się dla nich pomocą.  

Jedną z kolejnych rzeczy, które odróżniają 

sakrament małżeństwa od pozostałych jest istota i 

osoba szafarza sakramentu. Do sprawowania 

każdego sakramentu konieczna jest osoba ich 

szafarza tych sakra¬mentów, czyli osoba, 

upoważniona przez Kościół, do ich sprawowania. 

We wszystkich sakramentach, taką osobą 

wypowiadającą sakramentalne słowa oraz 

wykonującą odpowiednie czynności, jest kapłan 

lub biskup. Inaczej jest w przypadku sakramentu 
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małżeństwa, gdzie szafarzami są pobiera¬jący się 

mężczyzna i kobieta. Wypowiadając samodzielnie 

słowa małżeńskiej przysięgi otrzymują wielki dar. 

Ich zgoda i jedność ciał są narzędziami działania 

Bożego, które czyni ich jednym ciałem. Ksiądz nie 

„udziela ślubu”, tylko potwierdza, że w jego 

obecności zostało ważnie zawarte małżeństwo i 

odnotowuje to w księgach, aktach i protokołach. 

Ponadto błogosławi to małżeństwo. W czasie 

liturgii ślubu to nowożeńcy wypowiadają 

przysięgę: „Ja, N., biorę ciebie. N., za żonę (męża) 

i ślubuję ci miłość, wierność i uczciwość 

małżeńską oraz że cię nie opuszczę aż do śmierci. 

Tak mi dopomóż, Panie Boże Wszechmogący, w 

Trójcy Jedyny i Wszyscy Święci”. Kapłan jest tylko 

świadkiem urzędowym zawarcia sakramentu. Po 

z łożen iu  sob ie  p rzys ięg i  mi łośc i  p rzez 

nowożeńców, kapłan zwraca się do nich słowami: 

„Co Bóg złączył, człowiek niech nie rozdziela. 

Małżeństwo przez was zawarte, ja powagą 

Kościoła potwierdzam i błogosławię w imię Ojca i 

Syna, i Ducha Świętego. Amen”.

Kolejną z rzeczy odróżniającą sakrament 

małżeństwa od pozostałych sakramentów jest fakt, 

iż jest on sakramentem ciągłym, obejmującym 

wszystko od momentu jego przyjęcia przez okres 

tak długi, jak długo para pozostaje mał¬żeństwem, 

czyli dożywotnio. Bóg gwarantuje nowożeńcom, 

że będzie z nimi w każdym dniu wspólnego życia, 

obdarzając ich dobrem, które mogą sobie 

przekazywać. Od dnia ślubu to oni udzielają sobie 

nawzajem sakramentu małżeństwa. W każdej 

zwykłej, codziennej czynności, sprawowany jest 

sakrament mał¬żeństwa. W każdym geście 

życzliwości, dobrym słowie, opiece w chorobie, 

czy też w momencie ziemskiego pożegnania - 

śmierci, któregoś z małżonków.

Kościół szczegółowo określa sposób udzielania 

sakramentów. Jak możemy zauważyć według 

dokumentów Soboru Watykańskiego II wszystkie 

sakramenty mają i powinny mieć związek z 

Eucharystią. Dlatego w miarę możliwości również 

sakrament małżeństwa powinien być zawierany w 

czasie Mszy Świętej, a nowożeńcy, oczyszczeni 

przez sakrament pokuty, powinni przystąpić do 

Komunii Świętej. Zwyczajowo małżeństwo należy 

zawierać podczas Mszy Świętej po odczytaniu 

Ewangelii i po homilii, a przed modlitwą wiernych.

„Wszechmogący Boże, Nasz Dobry Ojcze, 

prosimy, abyś strzegł, chronił i umacniał w miłości 

i wierności małżeństwa i rodziny na całym świecie 

i czynił je codziennie odblaskiem Twojej 

nieskończonej miłości i jedności.”

Opracowanie własne na podstawie posiadanej 

wiedzy oraz artykułów na stronach internetowych: 

https:/ /debrzno.salezjanie.pl/malzenstwo/ 

h t t p s : / / c z a p l i n e k . s a l e z j a n i e . p l / 

https://opoka.org.pl/ http://www.parafiapio.pl/ 

https://diecezja.radom.pl/

   Andrzej i Piotr Lehmann

J.S.: Po zmianach wikariuszy w parafii, kto jest 

teraz odpowiedzialnym za naszą parafialną 

gazetkę, BONIfakty? 

Ks. Proboszcz:

Wspomniałem już tu i ówdzie, że dzieląc zadania i 

obowiązki z nowymi wikariuszami, mnie 

przypadło opiekowanie się gazetką. Cieszę się, że 

gazetka nadal wychodzi. Kiedy kilka lat temu, 
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poprzedni wikary ks. Adam, zaproponował 

wydawanie gazetki, ucieszyłem się i poprosiłem, 

by on był odpowiedzialnym. Ale też trzymam się 

dobrej zasady proboszczowskiej: zgadzaj się na 

takie pomysły wikariuszy, byś ewentualnie mógł 

sam kontynuować, gdyby oni już nie chcieli lub 

zostali przeniesieni do innej parafii, by nie upadło, 

tylko trwało rozpoczęte dzieło. Wcześniej, w 

d w ó c h  p a r a fi a c h ,  r a z e m  z  p a r a fi a n a m i 

wydawaliśmy podobne gazetki.

J.S.: Proszę odkryć rąbka tajemnicy i powiedzieć, 

jak przebiegają spotkania redakcyjne? 

Ks. Proboszcz:

Nie dokonałem radykalnych zmian, tylko trochę 

doprecyzowałem organizacyjnie. Wygląda to tak… 

raz w miesiącu spotykamy się i oprócz wstępnych 

rozmów, czysto ludzkich, mamy dwie części, które 

się przeplatają. Podsumowanie, omówienie 

ostatniego wydania (uwagi, spostrzeżenia itd.) oraz 

rozdzielenie tematów na nowe wydanie. 

Zaproponowałem, abyśmy bardziej trzymali się 

swoich działów oraz zasady doboru tematów: 

spojrzenie na ostatni miesiąc lub zapowiedź 

wydarzeń. No i od początku pamiętamy, że mają to 

być artykuły własne i o naszej parafii.

J.S.: „Wypłyńmy na głębię”… A w jakim celu, tak 

naprawdę, wydawana jest nasza gazetka?

Ks. Proboszcz:

Ujmując krótko: „nowa ewangelizacja”. Chodzi o 

to, by bardziej stawać się wspólnotą, być 

Kościołem Chrystusa, tu na ziemi zgorzeleckiej, 

jako parafia św. Bonifacego. Co się dzieje, co przed 

nami. Jak troszczyć się o swoją wiarę, o przyjaźń z 

Panem Jezusem. Świadczyć o Panu Bogu na co 

dzień, by się zachęcić, podzielić dobrem i pobudzić 

do refleksji, do ożywienia parafii. Czy nam 

wychodzi? Pan Bóg wie, a i parafianie, czy ogólnie, 

czytelnicy, ocenią (wiem, że niektórzy przekazują 

gazetkę dalej)

J.S.: To idźmy dalej. A nie myślał ksiądz o takim np. 

wieczorze pod hasłem: Spotkanie z redakcją 

BONIfaktów – szukanie nowych przestrzeni 

ewangelizacyjnych”

Ks. Proboszcz:

Bardzo ciekawy pomysł. Już widzę, jak można ten 

wieczór poprowadzić: 100 pytań do redakcji. 

Przejście po czerwonym dywanie. Drobne 

u p o m i n k i .  W y d a n i e  j e d n o d n i ó w k i 

okolicznościowej. Skrzypce lub inny instrument. 

Pomyślimy. Dziękuje za pomysł. Choć trochę 

zażartowałem.

J.S.: I na koniec: czasami ks. proboszcz zaskoczył 

nas dobrym poczuciem humoru np. na pielgrzymce 

autokarowej, czy podczas spotkań poza kościołem. 

Ubogaceniem w gazetce mógłby być mały dział, pt. 

„Na wesoło – zabawne chwile z proboszczem”, czy 

coś w tym stylu. Co ksiądz o tym myśli?

Ks. Proboszcz:

Czemu nie, ale kto by nagrywał, czy spisywał te 

zabawne historie, może Pani? Ale tak już na 

poważnie, to może taki dział „na wesoło” i sytuacje 

z życia parafii: humor sytuacyjny, odpowiedzi 

dzieci z kazań dialogowanych, zachowując 

tajemnicę, fragmenty rozmów zabawnych itd. 

Smutny święty, to żaden święty – wszyscy wiemy. 

Ale póki co, to cieszę się, że mamy BONIfakty.

J.S.: Dziękuję za rozmowę i czekamy na kolejne 

wydanie BONIfaktów.

Dalej zagłębiamy się w czas, który zatrzymał się na 

kartach ogłoszeń parafialnych. To nie tylko ckliwe 
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ks.

Proboszcz:

ks.

Wtorek

wspomnienia ale: wiedza, zwyczaje, dawne słownictwo i najważniejsze - 

świadectwo wiary naszych ojców, matek i dziadków. 

28 marca 1965 r.:  „ W tym tygodniu przypada I czwartek, piątek i I sobota 

miesiąca. W czwartek okazja do spowiedzi już od godz. 17,00. O18,00 Godzina 

święta w połączeniu z Mszą Św. W piątek o godz. 6,30 wotywa do N.S. Pana 

Jezusa, okazja do spowiedzi rano i wieczorem. W sobotę wotywa do N. Serca N. 

Maryi Panny również o 6,30.” 

I co tutaj mamy ?: dwa intrygujące słowa dziś rzadko używane : wotywa – to msza 

św. odprawiana w specjalnej intencji. Użyte skróty N.S. – Najświętsze Serce. 

Drugie określenie jest równie ciekawe: „Godzina święta” - Polega ona na 

czuwaniu nocnym z czwartku na piątek, szczególnie z czwartku na pierwszy 

piątek miesiąca, Historia tego czuwania ma początek już w pierwszych wiekach 

chrześcijaństwa. Jezus powracając z modlitwy w Ogrodzie Oliwnym zastał 

uczniów śpiących i powiedział do nich z wyrzutem: "Potem przyszedł do uczniów 

i zastał ich śpiących. Rzekł więc do Piotra: «Tak, jednej godziny nie mogliście 

czuwać ze Mną?" (Mt 26, 40). Zachęcił również apostołów, aby "czuwali i nie 

ulegli pokusie". Chcąc wynagrodzić Jezusowi ten smutek, pierwsi pustelnicy 

praktykowali nocne czuwanie z Jezusem. Kult tzw. Świętej Godziny umocnił się 

jednak na dobre po objawieniach w Paray-le-Monial w Paryżu 1674 roku. Jezus 

objawił św. Małgorzacie Marii Alacoque tajemnicę swojego Najświętszego Serca. 

W rozmowach z nią zdradził również, że bardzo cierpi z powodu samotności: "To 

w tym miejscu przeżyłem największe cierpienie, opuszczony przez ziemię i niebo, 

obciążony grzechami całego świata… i chcę, żeby Mi towarzyszyć w tej pokornej 

modlitwie, którą zanosiłem wówczas do mego Ojca wśród wszystkich Moich 

udręczeń, będziesz wstawać między godziną jedenastą a północą, by w ciągu 

godziny klęczeć wraz ze Mną z twarzą pochyloną ku ziemi". Jezus pozwolił 

również, aby św. Małgorzata doświadczyła smutku i cierpienia, jakie On sam czuł 

wtedy. 

„Próba chóru: jutro w poniedziałek, próba głosów męskich, panów, we wtorek 

próba głosów żeńskich dla pań. Bardzo proszę wszystkich chórzystów o przybycie 

na próbę.”

„Jutro nauka przedślubna: rano o11,00 i wieczorem o 20,00”

 21 czerwca 1973r : „3 lipca rozpocznie się czterotygodniowe przygotowanie do I 

spowiedzi i Komunii św. dzieci, które w ciągu roku szkolnego były w Domach 

Dziecka, Prewentoriach, lub sanatoriach. Przygotowanie będzie trwało cały lipiec, 

I Komunia św. w ostatnia niedzielę lipca. Proszę zgłaszać dzieci.”

Krótki komunikat niosący emocjonalny ładunek informacji o dzieciach z Domów 

Dziecka, sanatoriów i innych. Opieka duszpasterska obejmowała i takie smutne 

przypadki.

„Dzień 29 września do bazyliki Piotrowej w Rzymie wstępują Ojcowie Soborowi 


